
prawo i gospodarka przetargi | 9rzeczpospolita |  20 czerwca 2006 |  wydanie 703/142 (7436)

>ARBITRZY O PRZETARGACH
Rażąco niska cena
Badając, czy cena nie jest rażąco niska, zamawiający
powinien brać pod uwagę ostateczną cenę oferty, a nie
kalkulację poszczególnych cen jednostkowych – uznali
arbitrzy w orzeczeniu z 2 czerwca 2006 r. (UZP/ZO/0-
1560/06).

W przetargu na sprzątanie nieruchomości
komunalnych pozostała tylko jedna ważna oferta.
Zamawiający uznał jednak, że podana w niej cena jest
rażąco niska. Nie kwestionował ostatecznej ceny oferty,
jego zastrzeżenia wzbudziły natomiast poszczególne jej
składniki. Jego zdaniem niektóre z nich były zaniżone.

Arbitrzy, do których trafiła ta sprawa, podkreślili, że
liczy się cena całej oferty, a niej jej części składowe. Zwrócili
uwagę, że zgodnie z prawem zamówień publicznych
zamawiający żąda wyjaśnień, czy zaproponowana przez
niego cena nie jest rażąco niska. – Skierowanie takiego
pytania jest uzasadnione jedynie wtedy, gdy za rażąco
niską może być uznana cena oferty. Nie jest więc
uzasadnione zwracanie się o wyjaśnienie kalkulacji
poszczególnych cen jednostkowych oferty, nawet jeśli
skalkulowano je na bardzo niskim poziomie – powiedziała
w uzasadnieniu wyroku przewodnicząca Elżbieta
Wójcicka.

– Dla oceny, czy mamy do czynienia z rażąco niską ceną,
zamawiający powinien porównać globalną cenę
zaproponowaną przez wykonawcę z wartością
zamówienia. Zamawiający oszacował ją na 1,198 mln zł, a
wykonawca zaoferował cenę 1,034 mln zł. W ocenie zespołu
arbitrów nie nosi to znamion ceny rażąco niskiej – dodała
przewodnicząca.

Niezgodność formy, ale nie treści
Brak wypełnionego pola formularza ofertowego nie zawsze
oznacza, że oferta musi być odrzucona. Jeśli powtarza ono
jedynie postanowienie wynikające z innej części oferty, to
należy uznać ją za poprawną – takie wnioski płyną z
orzeczenia wydanego 5 czerwca 2006 r. (UZP/ZO/0-
1570/06).

W przetargu na dostawę specjalistycznego sprzętu do
kopalni zamawiający wymagał, aby sprzęt objęto 
12-miesięczną gwarancją. Jednocześnie w formularzu
ofertowym znalazło się pole, w którym wykonawcy mieli
podać okres gwarancji, jakiej udzielają na swoje produkty.
Nie miało przy tym znaczenia, czy podadzą 12 miesięcy,
czy 5 lat. Jedynym kryterium w tym przetargu była bowiem
cena.

Jedna z firm nie wypełniła tego pola i to spowodowało
odrzucenie jej oferty. Wykonawca zaprotestował przeciw
tej decyzji. Argumentował, że skoro zaakceptował on
postanowienia specyfikacji, to jednocześnie udzielił
gwarancji na wskazany w niej okres („nie krótszy niż 
12 miesięcy licząc od daty dostawy”).

Arbitrzy doszli do podobnych wniosków. Zwrócili
uwagę, że w tej sprawie można dopatrzyć się jedynie
uchybień co do formy (puste pole), ale nie co do treści. 

– Wykonawca oświadczył w swojej ofercie, że zapoznał
się ze specyfikacją istotnych warunków zamówienia i uznał
się za związanego określonymi w niej postanowieniami. W
punkcie dotyczącym okresu gwarancji niczego nie wpisał
ani nie przekreślił. W związku z tym zaakceptował zapis
specyfikacji w zakresie wymaganego okresu gwarancji –
uzasadnił werdykt przewodniczący Tomasz Paskal.

Trzeba sprecyzować, co oznacza równoważna oferta
Dopuszczając możliwość składania ofert równoważnych,
zamawiający musi sprecyzować, w jaki sposób będzie
oceniał tę równoważność – wynika z wyroku z 7 czerwca
2006 r. (UZP/ZO/0-1600/06).

Zamawiający ogłosił przetarg na dostawę tuszów i
tonerów do drukarek oraz kserokopiarek konkretnych
producentów. Dopuścił możliwość składania ofert
równoważnych w zakresie pojemności, jakości, barwy,
zastrzegając, że materiały eksploatacyjne nie mogą
powodować uszkodzenia sprzętu. Odrzucił ofertę jednej z
firm, uznając, że proponowane przez nią produkty nie są
równoważne.

Arbitrzy unieważnili przetarg w częściach, których
dotyczyło odwołanie. Uznali, że samo dopuszczenie
składania ofert równoważnych to za mało. Trzeba
jednoznacznie wyjaśnić, co będzie przesądzało o
równoważności.

W tym postępowaniu zamawiający doszedł do wniosku,
że zaoferowane pojemniki z tuszem nie odpowiadają
wymaganej przez niego pojemności. Tyle że w specyfikacji
nie wyjaśnił, jaką minimalną i maksymalną pojemność
pojemników będzie uważał za równoważną. –
Zamawiający powinien określić np., jaką maksymalną lub
minimalną pojemność tuszu czy wydajność stron uzna za
dopuszczalną równoważność. Dopiero po określeniu
chociażby minimalnych wymagań w zakresie parametrów
oferowanych wyrobów zamawiający może uznać dany
wyrób za równoważny lub nie – uzasadnił wyrok
przewodniczący Waldemar Stodolak.

—wik

SŁAWOMIR WIKARIAK 

Obowiązujące od 25 maja nowe
prawo zamówień publicznych
przewiduje koncentrację zarówno
protestów, jak i odwołań. Ma to
przyspieszyć rozstrzyganie sporów
między wykonawcami a zamawia-
jącymi. 

Przedsiębiorcy zostali niejako
zmuszeni do przystępowania do
protestów wnoszonych przez inne
firmy. Jeśli tego nie zrobią, stracą
prawo do podnoszenia tych samych
zarzutów. Nowe przepisy pozwalają
również przyłączać się do postępo-
wań odwoławczych. 

Dodatkowo prezes Urzędu Za-
mówień Publicznych ma prawo za-
decydować, że kilka odwołań bę-
dzie rozpoznanych łącznie na jed-
nej rozprawie.

Koszty dzielone proporcjonalnie
W związku z tym pojawia się pro-
blem rozliczania kosztów. Dotych-
czas sytuacja była prosta – w roz-
prawie przed arbitrami uczestni-
czyły tylko dwie strony, więc
wszystkie koszty pokrywała ta, któ-
ra przegrywała sprawę. Gdy nato-
miast dojdzie do łącznego rozpo-
znania kilku odwołań, to na jednej

sali rozpraw naprzeciwko zama-
wiającego zasiądzie kilku wyko-
nawców.

– O tym, kto pokrywa koszty,
przesądza merytoryczny wynik roz-
prawy. Płaci zawsze strona przegry-
wająca. Jeśli więc kilka odwołań
jest rozpoznawanych łącznie, to
kosztami są obciążani ci wykonaw-
cy, których odwołania nie zostają
uwzględnione – wyjaśnia Przemy-
sław Szelerski, p.o. dyrektora Biura
Odwołań UZP.

Zasadą jest, że koszty całego po-
stępowania są wówczas proporcjo-
nalnie dzielone na liczbę odwołań
rozpoznanych łącznie. 

– Jeśli przykładowo wyniosły
one 40 tys. zł, a rozpoznawano 4 od-
wołania, to z arytmetyki wynika, że
rozpoznanie jednego z nich koszto-
wało 10 tys. zł. Odwołujący, który
przegrał, zapłaci właśnie taką kwotę
– tłumaczy Szelerski. – Nieco inaczej
jest z zamawiającym. Jeśli zespół ar-
bitrów uwzględniłby wszystkie czte-
ry odwołania, to wszystkie koszty
musi pokryć właśnie zamawiający.
Zapłaci on wówczas 40 tys. zł 

PRZYKŁAD
Pięciu wykonawców złożyło od-
wołania. Prezes UZP podjął de-
cyzję, że zostaną one rozpozna-

ne łącznie. Ostateczny koszt po-
stępowania odwoławczego wy-
niósł 50 tys. zł. Odwołania dwóch
wykonawców zostały uwzględ-
nione, a więc nie zostaną oni ob-
ciążeni kosztami. Trzech kolej-
nych przegrało sprawę, dlatego
będą musieli zapłacić – każdy po
10 tys. zł. Zamawiający przegrał
spór z dwoma wykonawcami, a
więc musi pokryć 2/5 kosztów,
czyli 20 tys. zł.

Najpierw płaci wykonawca
Koszty postępowania są pokrywa-
ne z wpisu wpłacanego przez wy-
konawcę, który składa odwołanie.
Jeśli nawet wygra sprawę, to UZP,
na którego konto trafił wpis, nie od-
daje mu tych pieniędzy (chyba że
wpis przewyższa koszty postępo-
wania). W praktyce więc, na tym
etapie, za rozprawę płaci odwołują-
cy się przedsiębiorca, niezależnie
od tego, jaki był jej wynik. Dopiero
później zamawiający, zobowiązany
do tego wyrokiem zespołu arbi-
trów, musi zwrócić mu te pieniądze.

PRZYKŁAD
Wpis wynosił 10 tys. zł. Wpłaciło
go czterech wykonawców (w su-
mie 40 tys. zł), których odwoła-
nia rozpoznano łącznie. Koszt
postępowania zamknął się w
kwocie 20 tys. zł. Dwóch wyko-
nawców wygrało spór przed ar-
bitrami, dwóch przegrało.
UZP musi zwrócić po rozprawie
każdemu z wykonawców po 5
tys. zł, gdyż o taką kwotę wpis
przewyższał podzielone na
czterech koszty postępowania.

ZAMÓWIENIA PUBLICZNE PO ZMIANIE PRZEPISÓW

Kto pokrywa koszty łączonych odwołań?
Po ostatniej zmianie przepisów prezes Urzędu
Zamówień Publicznych może zadecydować
o łącznym rozpoznaniu kilku odwołań.
Wówczas kosztami rozprawy są obciążani
proporcjonalnie wszyscy przegrywający

Następnie zamawiający, który
przegrał sprawę z dwoma wy-
konawcami, musi im zwrócił po
5 tys. zł.

Przystępowanie do odwołań
Inaczej wygląda zasądzanie kosz-
tów w postępowaniach odwoław-
czych, do których przystąpili do-
datkowi przedsiębiorcy. 

– Wówczas koszty ponosi tylko
wykonawca, który złożył odwołanie,
oczywiście jeśli nie zostanie ono
uwzględnione. Wykonawcy, którzy
do niego przystąpili, nie są obcią-
żani żadnymi kosztami. Muszą jed-
nak pamiętać, że nie zostanie im
zwrócona opłata za zastępstwo pro-
cesowe. Nawet gdy wygrają sprawę,
to będą musieli zapłacić prawnikom
reprezentującym ich na rozprawie z

własnej kieszeni – mówi Szelerski.
Wynika to z prostego faktu – tyl-

ko wykonawca składający odwoła-
nie wpłaca wpis. Przedsiębiorcy
przystępujący do postępowania
odwoławczego nic nie płacą. Dlate-
go też nie mogą domagać się zwro-
tu kosztów. 

Przyłączanie się do postępowań
wiąże się także z innym ryzykiem.
To wykonawca, który złożył odwo-
łanie, decyduje o jego dalszych lo-
sach. Jeśli wycofa je przed rozpra-
wą, to przedsiębiorcy, którzy do
niego przystąpili, zostaną pozba-
wieni możliwości przedstawienia
swych argumentów. Co więcej, na-
wet już na rozprawie wykonawca
może wycofać zarzuty, a wówczas
wszystko, co powiedzieli pozostali,
przestaje mieć znaczenie.

DOSTAWY I USŁUGI:
> 10 tys. zł – gdy wartość zamówienia jest niższa od 137 tys.

euro (dla sektora rządowego) i 211 tys. euro (dla sektora
samorządowego),

> 20 tys. zł – gdy wartość zamówienia jest równa lub wyższa
od 137 tys. euro (dla sektora rządowego) i 211 tys. euro
(dla sektora samorządowego).

ROBOTY BUDOWLANE:
> 20 tys. zł – gdy wartość zamówienia jest niższa od 5,278

mln euro,
> 30 tys. zł – gdy wartość zamówienia jest równa lub wyższa

od 5,278 mln euro.
* obowiązują przy odwołaniach składanych
w postępowaniach wszczętych po wejściu w życie
nowelizacji

>nowe stawki wpisów *
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RAFAŁ MROCZKOWSKI

Kiedy i w jaki sposób należy prze-
nosić prawa z weksla, aby najlepiej
ochronić swój interes prawny? 

Prawa zawarte w wekslu in
blanco mogą zostać przeniesione
na kilka sposobów – przez:
> przelew, 
> indos, 
> proste wręczenie. 

Wiele osób nie zastanawia się
nadróżnicami dotyczącymi skutków
wyboru jednego z tych wariantów.
Tymczasem moment i sposób obro-
tu wekslem przesądza o sytuacji
prawnej zarówno wierzycieli (dotych-
czasowego i nowego), jak i dłużnika. 

Kto w tym uczestniczy
Przeniesienie praw z weksla doty-
czy trzech podmiotów: 
> dotychczasowego wierzyciela

wekslowego, 
> jego następcy (nowego wierzycie-

la),
> dłużnika wekslowego. 

Możliwe warianty puszczenia
w obieg weksla podpisanego in
blanco w różnym stopniu chronią
interes każdego z tych podmiotów.
Spróbujmy je zatem przeanalizo-
wać.

ZBYCIE WEKSLA IN BLANCO
PRZED JEGO UZUPEŁNIENIEM 
Zbycie weksla in blanco przed je-
go uzupełnieniem wywołuje za-
wsze skutki przelewu uregulowa-
nego w art. 509 i następnych ko-
deksu cywilnego bez względu
na to, czy nastąpiło to na podsta-
wie umowy przelewu, wręczenia
czy indosu. 

Niezależnie zatem od przyjętej
metody przeniesienia praw z we-
ksla in blanco nie zmienia się zakres
roszczeń wierzyciela – nabywca ma
tyle samo praw co zbywca. Bez
zmian pozostaje także sytuacja

prawna dłużnika – jest bowiem od-
powiedzialny w takim samym za-
kresie wobec nabywcy, w jakim był
wobec zbywcy.

Dopuszczalność zarzutów
Przy każdym przeniesieniu praw
z weksla dłużnikowi przysługuje za-
wsze taki sam zakres zarzutów wy-
nikający z art. 513 k. c. Przedmiotem
obrotu jest bowiem nie tylko wie-
rzytelność wekslowa, ale i upoważ-
nienie do jego uzupełnienia. 

Upoważnienie to stanowi ele-
ment porozumienia wekslowego
odwołującego się do pozawekslo-
wego stosunku prawnego łączące-
go wierzyciela z dłużnikiem we-
kslowym. Dlatego ten ostatni może
podnosić przeciwko nabywcy we-
ksla wszelkie zarzuty, jakie miał
wobec zbywcy, a więc nie tylko
obiektywne, ale również te wynika-
jące ze stosunków osobistych ze
zbywcą (zarzuty subiektywne –
patrz ramka). 

Do przeniesienia praw z weksla
in blanco nie stosuje się art. 17 pra-
wa wekslowego (w skrócie pw)
ograniczającego możliwość podno-
szenia zarzutów opartych na sto-
sunkach osobistych dłużnika ze
zbywcą. Nabywca niewypełnione-
go weksla nie może zatem skutecz-
nie powoływać się na art. 17 pw,
przeciwstawiając się zarzutom
dłużnika. 

Stąd nabycie weksla in blanco
przed uzupełnieniem oznacza dla
nabywcy duże ryzyko. Dla zbywcy
natomiast jest o tyle wygodne, że
dłużnik będzie mógł podnosić
wszelkie zarzuty przeciwko nowe-
mu wierzycielowi. 

Bez ochrony dobrej wiary
Jeżeli przedmiotem obrotu był we-
ksel w stanie niezupełnym, to nie
ma też podstaw ochrony dobrej
wiary nabywcy przewidzianej
w art. 10 pw. Przeciwko nabywcy
dłużnik może zatem podnosić za- rzut uzupełnienia weksla z naru-

szeniem porozumienia.

ZBYCIE WEKSLA IN BLANCO
PO JEGO UZUPEŁNIENIU
W przeciwieństwie do obrotu we-
kslem in blanco wybór sposobu
przeniesienia praw z weksla zupeł-
nego wystawionego pierwotnie ja-
ko in blanco wpływa na zakres
przysługujących dłużnikowi zarzu-
tów wobec wierzyciela. Należy za-
tem rozróżnić skutki prawne prze-
lewu wierzytelności wekslowej i in-
dosowania weksla.

Skutki przelewu 
Przy przelewie wierzytelności na na-
bywcę przechodzi tyle praw, ile
wchwili zawarcia umowy przysługiwa-
ło zbywcy. Aby ustalić zakres odpowie-

dzialności dłużnika wekslowego, istot-
ny jest zatem zakres praw przysługują-
cych zbywcy, anie treść weksla. Nana-
bywcę nie może bowiem przejść wię-
cej praw, niż miał zbywca. Dlatego sto-
sownie do art. 513 k.c. dłużnikowi
wekslowemu wobec nabywcy przysłu-
gują wszelkie zarzuty (w tym subiek-
tywne), jakie miał wobec zbywcy
wchwili powzięcia wiadomości oprze-
lewie (np. zarzut zwolnienia z długu). 

Do przelewu praw z weksla zu-
pełnego wystawionego pierwotnie
jako in blanco nie stosuje się ogra-
niczeń dotyczących możliwości
podnoszenia zarzutów przez dłuż-
nika wynikających z art. 10 i 17 pw.

Rekta weksel 
Zgodnie z art. 11 pw, zamieszczając
na wekslu klauzulę „nie na zlece-

nie”, wystawca może go przenieść
na inną osobę tylko w formie i ze
skutkami zwykłego przelewu. 

Skutki indosu 
Inaczej wygląda to przy przeniesie-
niu praw z weksla przez indos. 

W razie indosowania weksla zu-
pełnego nabywca wchodzi w pełnię
praw wynikających z treści weksla,
choćby nawet nie przysługiwały
one zbywcy (np. na skutek uzupeł-
nienia weksla z naruszeniem poro-
zumienia). 

Wystawca odpowiada zatem
wobec posiadacza weksla według
treści dokumentu weksla, a nie za-
kresu praw przysługujących indo-
santowi. Nabywca weksla (indosa-
tariusz) nie jest wobec tego związa-
ny treścią porozumienia wekslowe-

PRZELEW, INDOS LUB ZWYKŁE WRĘCZENIE

Przenosimy prawa z weksla in blanco
Posiadacz weksla in blanco, może nim obracać zarówno
przed, jak i po jego uzupełnieniu. Trzeba bowiem
pamiętać, że weksel in blanco to dokument, który w
chwili jego wystawienia nie zawiera wszystkich lub
niektórych istotnych elementów treści weksla

UMOWA PRZELEWU WIERZYTELNOŚCI

zawarta w Gdańsku 28 kwietnia 2006 r. między: 
Tomaszem Podolskim, prowadzącym przedsiębiorstwo PHU Fenix z siedzibą w Gdańsku przy ul. Klonowej15, NIP 512-
112-49-22,
zwanym dalej zbywcą, a Pomorską Grupą Finansową sp. z o.o. z siedzibą w Gdańsku przy ul. Starzyńskiego 34,
NIP 562-45-29-746, KRS nr 00083534, reprezentowaną przez: Pawła Czyżaka – prezesa zarządu, Rafała Matusiaka –
prokurenta,
zwaną dalej nabywcą.

§1
Oświadczenia
1. Zbywca oświadcza, że przysługuje mu wierzytelność wobec Domino sp. z o.o. w Gdańsku z tytułu sprzedaży towaru

z odroczonym terminem płatności, objętej fakturą VAT nr 113/10/2005 w całkowitej wysokości 100 324,13 zł
(słownie: sto tysięcy trzysta dwadzieścia cztery i 13/100 złotych), dokonanej w ramach umowy dystrybucyjnej z 12
września 2005 r. Na kwotę wierzytelności składają się:

1) należność główna w wysokości 100 000 zł,
2) odsetki ustawowe za zwłokę w wysokości 324,13 zł.

2. Wierzytelność jest stwierdzona dokumentami:
1) zamówieniem nr 347/2005,
2) fakturą VAT nr 113/10/2005,
3) umową dystrybucyjną z 12 września 2005 r.

3. Wierzytelność jest zabezpieczona:
1) wekslem własnym in blanco,
2) deklaracją do weksla in blanco.

4. Zbywca oświadcza, że będąca przedmiotem umowy wierzytelność jest bezsporna, wymagalna, nieprzedawniona, nie
jest zajęta przez organ w postępowaniu egzekucyjnym lub zabezpieczającym ani obciążona prawem osoby trzeciej
oraz jest wolna od innych wad prawnych. 

Zbywca oświadcza ponadto, że wierzytelność nie jest objęta zakazem zbywania oraz że nie posiada względem dłużnika
zobowiązań, które mogłyby być przedmiotem wzajemnych potrąceń z wierzytelnością.

§ 2
Przedmiot umowy 
1. Poprzez niniejszą umowę zbywca sprzedaje nabywcy wierzytelność określoną w § 1, a nabywca kupuje ją za ce-

nę 94 000 zł (słownie: dziewięćdziesiąt cztery tysiące złotych).
2. Nabywca zobowiązuje się zapłacić cenę w dniu zwarcia niniejszej umowy.
3. Wraz z wierzytelnością przechodzą na nabywcę wszelkie prawa z nią związane.

§ 3
Obowiązki zbywcy
1. Zbywca zobowiązuje się powiadomić pisemnie dłużnika o sprzedaży wierzytelności w terminie 3 dni od zawarcia ni-

niejszej umowy oraz wydać nabywcy dokument zawiadomienia wraz z potwierdzeniem jego nadania bądź doręcze-
nia.

2. Wydanie dokumentów wymienionych w § 1 ust. 2 i 3 nastąpi niezwłocznie po zapłacie ceny.
3. W przypadku ujawnienia wad prawnych wierzytelności po dniu zawarcia niniejszej umowy nabywcy przysługuje we-

dług jego wyboru uprawnienie do odstąpienia od niniejszej umowy lub żądania obniżenia ceny. 
§ 4

Postanowienia końcowe
1. Wszelkie zmiany niniejszej umowy wymagają formy pisemnej pod rygorem nieważności.
2. W sprawach nieuregulowanych w niniejszej umowie zastosowanie mają przepisy kodeksu cywilnego. 
3. Wszelkie spory, jakie mogą wystąpić w trakcie realizacji niniejszej umowy, będą rozpatrywane przez sąd powszech-

ny właściwy dla siedziby zbywcy.
4. Umowa została sporządzona w dwóch egzemplarzach, po jednym dla każdej strony.

Zbywca Nabywca 

.............................................. ..............................................

ZARZUTY OBIEKTYWNE

To zarzuty przysługujące dłużnikowi wekslo-
wemu, które można postawić każdemu wierzy-
cielowi. Należy do nich zaliczyć m.in. zarzuty: 
• wadliwej reprezentacji,
• braku zamiaru zaciągnięcia zobowiązania

wekslowego,
• istnienia braków formalnych,
• złożenia sumy wekslowej do depozytu są-

dowego,
• odmowy przyjęcia zapłaty częściowej

w terminie płatności,
• częściowej lub całkowitej zapłaty sumy we-

kslowej.

ZARZUTY SUBIEKTYWNE 

To zarzuty przysługujące osobiście dłużniko-
wi wekslowemu wobec określonego wierzy-
ciela, najczęściej są one oparte na stosunku
pozawekslowym łączącym oba podmioty.
Do tej kategorii zalicza się zarzuty dotyczące
wierzytelności zabezpieczonej wekslem: 
• jej braku, 
• częściowej lub całkowitej zapłaty,
• zwolnienia z długu,
• potrącenia,
• przedawnienia,
• rozłożenia na raty,
• prolongaty.

Jakie zarzuty może zgłosić dłużnik wekslowy
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